
Nr. 133 ABC -  NOWTNT CODZIENNE Str 3

3 o  fest tak
KRYTERIUM  

ODFGWlLjJŁaAŁNO 
SCI

Ostatnie tygodnie przyniosły 
zarówno wzmożoną oiensjwę ger- 
manizacyjną w stosunnu do lud 
ności polskiej, zamieszkującej 
dziś na obszarze Trzeciej Kzeszj 
aa i zw.ękiszon< nasilenie propa­

gandy niemieckiej na pogranicz­
nych okolicach należących do 
Dolski

W ystarczy y '■pomnie' takie 
fakty, jaL  profanację g r ib u  po- artykule Po lityka  
ostańców  śląskich w  M ikuliczy 
caeh, jak  utworzenie centrali pro 
pagandy n iem ieckiej we W rocła 
w iu z  zadaniem specjalnej „opie-

Uchwały Stronnictwa Narodowego
Glftsy pras. warszawskie!

Rezolucje  R ady Naczelnej Str. 
Naród., zajm ujące stanowisko
wobec zagadnienia konsolidacji 
narodowej, znalazły echo w ca 
łej prasie stołecznej.

Dwa pytania
„Goniec W arszaw sk i" pisze w

k i"  nad pograniczem  śląskim i 
pomorskim, iak w reszcie ostatnie 
pom y«ły  tak zwanego V . D. A  
(Zw iązek  Narodow y dla spraw
niem czyzny zagran icą ), który w 
swoim  organ ie „D er Volksdeut- 
sche" za lic zy ł Poznań do miast 
niem ieckich, z* iązanych histo- j 
ryczn ie z  Rzeszą. Równolegle
przeprowadzono na teren ie Ś lą­
ska N iem ieckiego i Prus W schod­
nich masową akcję tzw . „chrztów  
pruskich", zn Lniając stare na­
zw y  m iejscowości o polsaim
brzmieniu na nazw y niem ieckie.

Uważam y, że dobre stosunki z 
każdym z  naszych sąr.adów sa 
elementarnym zaaaniem polityk i 
polskiej. A le  tam, gdzie istn ieją 
dw ie m ia ry : jedna dla o fic ja l­
nych oświadczeń, druga dla dzia- 
ła lności praktycznej, nie może 
b>ć m owy o zamykaniu oczu na 
germ anuary jną  działalność R ze 
szy.

„Z  samego iednak faktu wysunię­
cia iia czoło sprawy konsolidacji 
polityczne' wvnika niedwuznacznie, 
że Siron. Nat -dowe ma zamiar pr- 
rzuca metody wyczekiwania i 
przejść w  i ajbliżsa ym czasie do 
szer^zpj oz ałainośc politycznej.

W  tym sensie wczorajsze uchwi 
ły raay naczelnej Stron Narodowe 
gn uznać należ" w. zn* wydarze­
nia w  nasry.n Tyciu politycznym. 
Nie ulega wątpliwości, że uchv aly 
te staną sie punktem wyjścia da  
żywej dyskusji, v której miarcaajni 
publicyści Stron. Narodowego udzie­
lą odpowiedzi przede wszj stkirn na 
dwt pvtania: 

t ) laki konkretny program pow! 
winien stać się podstawr zespolenia 
oolitycrnych si narodu?

2) Jakie metody na'?ży zastoso­
wać przy realizacji tego celu?

Wyraźna odpowiedź na te pytt - 
nia -nogiabi v znakomity sposóo 
przyczynić się do usunięć a szeregu 
i Jei orozumień 1 tk wiat .wego po­
stawienia sprawy konsolidacji poli­
tycznej rarodu i op.nll polskiej. 
Istotn ie na to pytan ie rezolu­

cja S tr Narodowego nie daje 
odpowiedzi. Póki je j  nie będzie, 
poki ta odpow iedź nie nastąpi 
wyraźnie, sprawa stosunku stron 
nictwa do konsolidacji pozostanie

N ie  ma tak w ielk ich  celów , dla n'^wyjaśniona, 
których trzeba by było pośw ięcić! P. 6 33 C d p C W  6̂ ?2 
setki tysięcy naszych braci, pt N ieo fic ja ln ych  odpowiedzi 
zostających poza kordonem. N ie 
ma w reszcie powodów, aby wobec 
w zm agającej się fa li  germaniza- 
eyjnej polityka polsku miała po­
zostać ooojętnc.

Cat eant consules! Od k ierow ­
ników  naszych spraw  za  gran icz 
nych domagamy się przede 
wszystkim  energicznej obrony in­
teresów  p o l s k i c h  nazawnątrz 
8  kryterium  do oceny ich  odpo­
wiedzialność? będzie w łaśn ie speł ­
n ien ie lub nie spełnienie tych  z a ­
dań.

Z fecezm c w a...

W Ł O K O W Y  
SE K R E ln R I  A T

M niej więcej dwa razy w 
tygodniu poczta dostarcza 
i  im  listy Polskiego Ton ring 

Kiubu, który jest organizacją 
mogącą się słusznie pochlubić 
najlepszym w Polsce sekreta­
riatem Listy są adresowali ’ 
w następujący sposób: P . T. 
Redakcja „Nowin Codzien­
nych", Warszawa, Nowy 
Świat 22 i drugi: P. T. Reduk­
cja „ABC", Warszawa, Zgo­
da 1

Czcigodny sekretarz Klubu 
widocznie bardzo słabo orien­
tuje się w prasie warszaw­
skiej, gdyż /u3 wie, że od 1 
stycznia 1935 roku „ABC" i
,jśow iny Codzienne“  wycho­
dzą pod jednym tytułem .ABC 
Nowiny Codzienne". Czy.by 
nawet nie chodził do kaw ir- 
ni i  nie widział nigdy na sto

na
te wątp liw ości próbuje udzielić 
„W ieczór W arszaw ski".

„Przekładając -owyzsm  deklara­
cję na potecziry język polityczny u- 
w ^am y — na podstawie nie tylko 
własnego rozumowania, al- t tkże 
in.ornm-yj, u-yskanych z kół Stron 
nictwa Narodowego, —  ie SI :on- 
nlctwo odnosząc ię negatywnie do 
ancji konsolidacyjnej płk. Koca wy- 
*uwc kneepejf szerszego i głębsze­
go zjednoczenia opartego na bezkom­
promisowym programie naród'- wytn. 
Warunkiem i wynikiem takiego 
zjednoczeni.- - >wifl.en być rząd o 
wyraźnym oKczu  n&todowym, ktć 
ryby przebudowa! Polskę na par. 
ptwo narodu polskiego

Chw If i gani
Swoiście pojętą krytykę rezolu­

c ji zastosował „C zas". P rzede 
wszystkim  pochwalił ton rezolu­
cji.

„Ten ton jest tym azen spokoj­
ny 1 umiarkowany i nader korzyst­
nie pod tvm względem odbija oa 
dotv. hczasow ych enumjacyj. To  
trzeb z całym obiektywizmem 
' twierdzić,
Z kolei „C zas" omawia poszcze­

gólne ustępy uchwały.
„Gdy np, StronnUwo Narodowe 

stwierdza ie  „w  ciągu osiemnastu 
lat, które upłynęły od chwlH odbu­
dowania P  olśni praca wewnętrzna

nad zes rolenie,n sil narodu., nie da 
ła wyn ków, których oczekiwać na 
leżało", to trudno .,iu ule przyznać 
stuprocentowej racji.

Tal samo nie sposób jest zaprzi 
czyŁ, że „trwały konsolidację >ol 
ty-zną, zespołem, ludzi w  ?ed.iych 
szeregach o-iąga r!ę ftłe tylko hasln 
mlr -hoćby najwięce, oblecującymk 
al* i czynnym dąż-niem do celów, 
Jctore narón przed sobą widzi"-.

Równie słuszne lest twierdzenie, 
ie  w p'erwBzvch latach pc odzyski 
nau niepodległości zaczęliśmy si 
-ządzić bez dostatecznego doswiad 
czenia 1 bez należytego poczucia oc 
powledzial-iości". To wszystko jest 
tuszne, a stwierdzenie tycn Bez­

spornych prawd przez Itn.nnictwo 
Narodowe posiada specjalne zna 
czenie, gdyż partia ra zr, to, cc się 
działo w  erwszych latach po odzy. 
ckaniu niepodległości, sporą iozę 
odpowiedzialności mu3l wziąć na 
swoje barki. To też zacytowa-.e po 
wyżej uwagi mogą być uznane za 
wyznanie własnych również grze­
chów, a jednocześnie za raooA idż, 
że się Ich więcej nie pop-hi:
N a leży  wątpić, czy autorzy re­

zolucji w ten spocób sens swej 
uchwały rozumieli. W  dalszym 
ciągu swych w ywodów  „Czas" 
bierze się do pouczania, iak mo­
że dojść do konsolidacji.

Tu potrzebna jest przede wszy- 
skini praca nad samym soba, wy 
zbycie się fałszywych amhicyj, z u 
pomnienit o nieaktualnych już 
liazach 1 rozpoczęcie wspólnej 
zgodnej pracy
A o tyn. właśnie niestety uch*” afy 
Stronnictwa Narodowego milczą. 
Stwierdzają jedynie, że państwo 
polskie będzie wtedy silne, gdy 
wszyscy wstąpią do Stron. Na- 
rodi wego i, gdy stronnictwo to 
będzie, w  stanie ująć władzę w j w o  
je ręce. Taka jesl mniej więcej 
treść ostatniej uchwały. OezywS- 
cię, żadnemu stronictwu nie irożna 
mleć za zle, ż t daiv do pow.ęKsze- 

nla swych szeregów, ani też, żc

pragnie dojść do władzy. Tylko, 
że dążenia takie, aczkolwiek zupeł 
nie naturalne i normalne sprawy 
konsolidacji narodowej nie posu­
wają ani u krok naprzód bo prze­
cież wszyscy Polacy endekami się 
nie staną będą nada! l»tnialv ugru­
powania Stronnictwu Narodowemu 
przeciwne. Konsolidacja narodowa 
nastąpi więc nie wtedy, gdy wszy­
scy Polacy znaj ią  się w jednvm 
obozie politycznym, ale wtedy gdy 
gdy międz; n-walizującymi oboza 
mi, rastąplą normalne stosunki, gdy 
walka polityczna nie będzie unie­
możliwiać wspńłoracv w peu nych 
dla narodu I państwa najbardziej za­
sadniczych dziedzf naci 
A b y  stało się zadość życzeniom 

„Czasu", w ie le  jeszcze w  polskiej 
atm osferze musi ulec zmianie.

Staną pocetha
Bardzo ostro z rew olucją  załat­

w ia się „W a lka  Ludu".
„Wreszcie rada naczelna 5ti Na­

rodowego d i maga s if usunięcia ży­
dów ot wpływów i pozbawienia ich 
praw politycznych. I .u jest jedyny 
pr igram na przyszłość Soo,ecznych 
ani gospodarczych postulatów rezo­
lucja ne zawiera
N irch  się fo łk s fro rtow cy  pocie­

szą! Monopol ich na posiadanie 
programu gospodarczego i spo­
łecznego ju ż się skończył i brak 
tych elementów w uchwale Str. 
Naród, nic im nie pomoże.

Gdzie autor n&itsensu?
N a  uchwały napaał z jad liw ie  

redagowany dz'ś przez p P ie ­
strzyńskiego, byłego posła S tr 
Naród. „K u r ie r  Poranny11:

„Rezolucje, uchwalane ostatnio 
przez radę naczelną Stronnictwa 
NaroJ. dla członków tej partii, 
otnaczaja się niepokojącą zawiło­
ścią myśli i stylu zachowując przy 
tym wybitnie jednostronny, ciasny

TANI B A Z A R  K SIĄŻKI 
n ■ w ; okazie
według katalogc w i ogł .szei T oju» 
Gebethnera i W olfla, Naszej Księ­

gam i i innych.

M . A P i i  I *UWt ŚWiAT3!
BEZPŁATNIE

WARSZAW

KATALOGI
sposób ujmowania zagadni“ń pol­
skich Stoją one poza tym w tak ra­
żącej sprzeczności z rzeczywistym 
nurtem wypadków bieżących, tak 
obce są itr zagadnienia, interesujące 
dziś wszystkich Polaków, a więc 
również szarych czlonkow S N„ że 
trudno -irzypuścić, by urnwały 
wladJ tej p a . 1 wyszły spod pióra 
młodego i świeżego, dobrze wyczu 
wając* go i ytm chwili dziejowej.
Znamienne dla patentowanych 

młodvch narodowców " z „Ku  ! k im . L ą d u ją cego  na O kęciu , 
‘ ; Fe rannego" —  ro zag led ,  \ po  p rz ijle cem u  z K rakow a

do m etryk: autora rezo lu cji. 1 m iała p ow ita ć  cała g rupa  y~
gnuarzy z wiceministrem ko­
le jk i linowej na czele.

Godzina była oczywiście do 
kładnie ustalona, m ilion le­
ciał punktualnie jak stoper.

J C c t c e  f a z  u ż

MILION  I  STO KLM  '
Parę dni iemu jeden z p ilo ­

tów „Lotu " wykańczał m ilion

nera 
nie
Następnie „K u r ie r  Poran n y" w y­
raża skryte życzenie.

„Zestawiając mętne vywOu> 
władi naczelnych Stror Nar. na te 
mat konsoiiduji, trzeba zatem dojlc 
ao wniosku, żc stanowisko ich jest< .4 Je wicemin. zadzwonił na lot
negatywne.
W  końcu „K u rier Poranny" z 

satysfakcją wydrw iwa ostatni 
ustęp rezolucji, w  K tórjm  mieści 
się w ezwanie do powiększenia sze 
regów  Str. Naród W  Polsce jest 
źle.

„Co zatem czynić by ja ratować. 
Re/olucja daje na to prostą i łatwa 
mJoowii-dż: zapisać się do Stronr.c- 
wa Narodowego. Kto d< niego na- 
'tiy , jest członkiem narodu. Kio do 
niego przystępuje ten ratuje Polskę. 
Trudno o bardziej groteskowy kon­
trast między ponurym i pełnym gro­
zy obrazem Polski, zakreślonym 
przez sędziwych zapewne autorów 
rezolucji, a tym łatwiutkim sposo­
bem ratpv.-an'a ojczyzny.
Jest rzeczą oczyw istą, że przez 

tak nonsensowe sform ułowanie 
odpowiedzi na pytanie, jak  rato­
wać Polskę, przebija  nie tyie po­
gląd Str. Naród. ,ile raczej uczu 
c iow y stosunek b, posła Str. N a ­
rodowego do jego  dzisiejszych 
kiero-wników.

C z e r n i  prowodyrzy i żydowscy m m
Ż y d z i  „ u r z ę d u j ą "  w  m a g is tra c ie  Ł o m ż y

(Od własnego korespondenta „ABC")
Jednym z najbardziej znanych 

dzia iaczy „czerw unych" na tere­
nie Łom ży jes t n iejaki Jaworski. 
On to  organizował w  1936 r. 
stra jk  robotnikow w cegieln iach 
łomżyńskich, których w łaścicie­
lami są żydzi. Robotnicy zażądaii 
podwyższenia płac robotników o 
50 proc. K orzysta jąc ze stra: „u 
żydzi wespół z „czerw onym i" kie­
rownikam i robotników ułożyli in­
teres. Zgodzili 6ię bow lem na 
podwyżkę, w  zamian za co Jaw or­
ski i inni prowodyrzy postano­
w ili (po  odpowiednim  „podzię­
kow an iu ") poprzeć ząaania ży­
dowskich kapita listów  o obniżo­
ną ta ry fę  kolejową.

Na łydo* s * im pa* ku
I  w  roku bieżącym  już kręci

S k u t k i  k o n k r e t n e j  akcji
(htatn e 6 rodzin żydowskich

opuścło  Niedźwiedź ce
Komunikują nam, i i  na skutek 

przeprowadzonej od dłuższego 
czasu akcji bokotowej wf N ie- 

liku pisma, o ile już nie mo ,^ w 'aazicjacn. ga z .”  ludność mia
,  _ — m » \ rr *      — . T    _1 _  1 .  t .  — L i  l l . n  X . .

możności zetknąć się z m m
gdzie indziej, chociażby w lo 
kalu własnego Klubu.

Również tajemnicą dla nie­
go jest, ie  redakcja „ABC  - 
Nowin Codziennych", od o- 
śmiu miesięcy znajduje się w 
alejach Jerozolimskich 121.

Zresztą równie nie dla
sekretariatu Polskiego T ou- 
ring Klubu jest daumy id nes 
redakcji „ABC" i „Nowin Co­
dziennych". Bedakcje obu 
tych pism, gdy wychodziły 
oddzielnie, mieściły się p rzy 
ul. Nowy Świat 22. a tylko ich 
administracje znajdowały się 
przy ul. Zaoda i.

Ciekawe jak sekretariat To 
uring Klubu koresponduje z 
innym i miejscowościami P o l­
ski, jeżeli nawet w W arszawie 
orientuje się tak słabo. A mo­
że po Drosiu organizacja nie 
przejawia od dwóch lal żad­
nej działalności i stąd ta de­
zorientacja w adresach

B REZA

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenum erować „A  B C“  można 

u p Reginy K ojro  

al. K ilińsk iego 5< j

steczka om ijała z daleka kilka żv- 
dowskieh sklepów, żydzi 2aczęi; 
stopniowo wynosić się, szukając 
okolic bardziej dla siebie „p rzy ­
chylnych".

V. ciągu kw ietn ia ostatnie 6 
rodzin żydowskich zlikw idowało 
^woje sklepiki, usiłując chyłkiem

opuścić miasteczko. Jednakże 
obywatele N iedź: ledzic zgotowa­
li im po raz p ierwszy szczerą i 
huczną owację, żegnając ich ży­
czeniami, aby w ięcej nie w racali 
i jak najprędzej oczyścili całą 
Polskę oraz podziękowaniem za 
prędkie zrozum ienie żądań ludno­
ści nol5kiej.

Przyk ład  dla Polaków i dla Ży­
dów godny naśladowania.

się Jaworski w raz z dobraną so­
bie szajką prowodyrów  wśród 
robotników, namawia do strajku 
o rzekomą podwyżkę plac.,., ... 

żydzi-w łaścic ie le  ceg ie ln i w

żyd, któremu zarzucają iż  jedne­
go z polskich rzem ieślników, któ­
ry zgłaszał się po w ypłatę 10 zł. 
sześciokrotnie odsyła! z , niczym 
natom iast w yp łacił żydow i 800

Łom ży —  zgadza ją  się. jakby na zł
podwyższenie płac ale kosztem 
Skarbu Państwa, gdyz przedsta­
w ic ie le  robotników idą na lep ży­
dowskiej kom binacji i  podpisują 
żydom mem oriał żądający obniż­
ki ta ry fy  P. K . F.

W  ten sprytny sposób żydzi 
przy pomocy „czerwonych pro­
w odyrów " w ygrj-w ają  polskich 
robotników przeciw  polskiemu 
państwu.

A  socja listyczn i „obrońcy lu­
du" idą ręka w  rękę z żydowskim  
kapitałem

Zaiydzeme magistratu
Zarząd M iejsk i w  Łom ży na 

pewno nie namięta o takim po­
stępowaniu żydów, bo zatrudnia 
przedstaw icieli „szlachty pale­
styńsk iej". A ż  3 ż j dów pracuje 
w  w ydzia le  finansowymi magi 
stratu.

Są to Ciechanowski, arogancki

MEBLI

System wychowania
w  g i m n a z j u m  L e l e w e la

ulaga zmianienie
Niejednokrotn ie pisaliśm y o 

gorszących stosunkach, jak ie pa­
nują w gimn Jielewela. Mimo 
protestów ze strony roaziców  i 
m łodzieży system wychowania 
realizowany według planu Z.N P 
nie ulega zmianom. Oto Jeszcze 
jeden z licznych przykładów.

W  ubiegłym tygodn.a uczeń 
wspomnianego gimn, R  >bert G ra­
bów ski został odesłany do dyrek-

Cbrona inż. DoboszyńsKiegó
domaga się łącznego rozpoznania Sprawy

K R A K Ó W , 27. 4. Obrońca inż. 
A . Doboszyńskiego wniósł w po­
niedziałek zażalenie na postano­
w ien ie Sąau Okręgowego, w yłą­
czające sprawę Dohoszyńskiego z 
całości sprawry uczestrików  zajść 
myślenickich.

tora, przez nauczycielkę Ksenię 
Grzebieniowską —  żydówkę, za 
to. że me chciai na je j p o lecen ie . Jak wiadomo dpcyj!j ą g 4du 0 - 

UKiąuć razem z żydem . . kręgowego w Krakow ie z dn. 17
M łodzież szkolna n-nu1  ̂je j iiW;etn ja jJ< r< postanowiono wy- 

t poru zmusza sie do współżycia z jączyć inż. Doboszyńskie-
żydem, najp., rw  w ten spos^ . ^   ̂ pod łącznego rozpoznana 
a późn ej v ‘dług r r e e p y  nń 1 gpraWy 57 uczestników zajść w 
Swńęlosławskiego. Będą chyba 
wprowadzone podręczne moto-

pomp dla nauczycie . ______Isięgłych , natom iast inni uczestni

cy tych zajść z Andrzejem  Płon­
ką, mają stawać przed sąd^m 
zwykłym  Obrona inż. Doboszyń- 
skiego domaga się połączenia 
tych spraw w  jedną i rozpoznawn 
nia je j  przez Sąd Przysięgłych .

We wtorek, w  gmachu Sądu 0- 
kręgow ego w  Krakow ie odbyło  
się losowanie czerw cow ej kaden

M yślenicach. Doboszyński odpj 
viadać będzie pi zed Sadeir. P rzy

Za  z ł . 2.30 p o ży te k  i w ygoda
poijtk>em  dla każdego jest czytanie „A B C  . Now in Godzien 

nych“ .
Wygodą Jest otrzymywanie pisma do domu rano. przed wyj­

ściem dc pracy
„A B G " zaprenumerować można w Kantorze Ał. Jerozolimskie Sa 

'osobiście, pisemnie lub telefon cznie 7-27*33 i 8 18 33, I

nisko —  że jest zajęty że sie 
snóżni. Dano znać radiem m i­
lionerowi by nie ładował, by 
zaczekał na wicemin.

P rze : pół godziny pilot, ku 
zdziwieniu pasażerów, krążył 
nad Warszawą, machnął się 
nawet do Modlina. Tam do­
szła go radosna iskrówka: —  
już jest m inister!

Przyleciał jak samoloi wy­
lądował; kwiaty, uściski, gra 
tuląc je. mowy...

REPORTAŻ
Czerwoniaki zapewniają 

druk frapujących pamiętni­
ków - reportaży p. t.: „Na tro 
pach Smętkowny".

Kierownik reklamy Ubezpir. 
czalni, p. Melchior W ańko­
wicz, zastanawia się czy skar 
żyć o plagiat tytułu.

ŻYD - WYDAWCA
„Meira Ezofowicza"  wy­

dał po raz pierwszy żyd Lc- 
wental. Jak stwierdza obecnie 
„Prosto z Mostu" rękopis Oi ze 
szkowej został pokiereszowa­
ny w nieprawdopodobny spo­
sób Mnóstwo celnych uwag, 
opisow —  wiernie oddają­
cych tępotę, zacofanie i  pod­
łość żydów zostało przez Le- 
wentala wykreślonych. Mały 
żydek bezceremonialnie kie- 
reszował wielka pisarkę.
LITERACCY LE KARZE

Związek zawodowy Litera­
łów Polskich rozesłał swym 
członkom spis lekarzy u któ­
rych radzi się leczyć. A więc 
pp: Justman Goldstein
Szmerner, 1-szy i il-g i. Ukra- 
ińczykowa Rufka, Hirszfeldo- 
wa, W ilk, Judt i Spiro.

Doktorzy ci łaskawie zgo­
dzili się pobierać tylko 5 zl 
za wizytę u sietne. TK każdej 
lecznicy przyjmują bez łaski 
o wisie bardziej znani lekarze 
za 3 i h zł.

Wśród polskich literatów  
są zapewne i Polacy. Czy też 
do tych lekarzy polecanych 
przez Związek mają się udać?, 
(k o l.).

OBRANY WÓDZ .
Przemawiając na zjeżdzie 

komisarycznie naznaczonych 
burmistrzów prem ier stwier­
dził, że w 9 )-tym r. cała W ar 
szawa entuzjastycznie wzięła 
udział w powstaniu, a w 
30-iym r. wykazała apatię 1 

gnuśność.
TK 9)-ym  prezydentem sto­

licy był w y b r a n y  przer, 
mieszczan Zakrzewski. On 
porywał lud do broni. W  
30-ym było mianowane przez 
władze popychadło. Nie mia­
ło żadnego miru ani wpływu

PIERWSZY F A Z
Mianowani przez rząd * ur- 

mistrze w y b r a ł ' ’ przp- 
kiej. W ylosowano 30 przysięgłych wodniezacum swego zjazdu

Zastępcą Ciechanowskiego jest 
żyd Tysman, Poza tym  pracuje w  
b iurze finansowym  żydówrka Gaj- 
slówna.

Obecnie została do B iura M el­
dunkowego p rzy ję ta  żydówka i to 
w onecnej chw ili, gdy mamy w  
Łom ży około 50 pracowników 
umysłowych jako bezrobotni.

I w Straty Poźarneji
Na koniec jedno zapytanie pod 

adresem S traży Pożarnej. Zapy­
tu jem y Pana D yrektora Cybul­
skiego jako Frezesa Ochotniczej 
S traży Pożarnej w  Łom ży, dla­
czego został zwoln iony buchal­
te r Polak  a żyd Cukierbraun, w ła­
ścicie l kam ienicy pozostał? Czy 
nie mamy bezrobotnych buchalte­
rów? A  może dlatego, że Cukier­
braun był mężem zaufania B. B. 
W . R. i protegowanym  p. Raga 
nowicza 1 Okonia, (żyda żadne­
g o ).

k u p io n e  u p . morawskiego
P R Z E T R W A J Ą  K I L K A  P O K O L E Ń
C H M I " L ) i A  41 r ó g  M a r s z a łk o w s k ie

15 zastępców. Z tego grona w y­
losowana będz!e złożona z dwuna 
stu osób ława przysięgłych, prz=d 
którą odpowiadać będzie inż. Do 
boszyński.

Starzyńskiego. Siadając przy 
karafce z wodą promienia*: 
pie-wszy raz w życia na ja­
kieś stanowisko nie został mia 
nowany, o wybrany’

Ja k  socjalistyczny opiekun
„ p o g r z e b a ł "  k a s ę  p o g r z e b o w ą

luch za ner,ladze złożoin na czarną 
Mdzlnę przez dororcow zanuf jl cer 

wony sztandar dis sot|&i ”*ycznegn 
związku murarzy ora, domagał się 
ab: pożyczono mu 1000 zl na pn *a- 
d-eni: w hwri, prywatnei pleka-r
Dozorcy przemyscy przfltonah się na 

cji krakowskiej Izby Adwokac własnej kieszeni jak na nędzy i małym

Przeć oadem giodzklm w  Przemyślu I wvrOPi*.uu polskiego robotnika zeru- 
dbyła się ciekawa sprawa, która rzu- ją typy n— wspólnego me ma ace z 

cila światłe na fatalne stosunki panu- jego dobrem 
:ące w socjalistycznych związkach ze 
w^dowycfi Oio pOuC s rozprawy prze 
ciwko WŁ Świerkowi urezesowl kany 
pogrzebowej tamtejszych dworców 
wyszło na jaw, że roztrwonienie 'un- 
duszu pogrzebowego, należy zawd k 
czai rplekunowl kasy niejakiemu M u  
chowl radnemu socjakstycznemu. B -

G e n . 2 e lfg o v ts k i
prezesem 

Zw. Gmin Wie sklch
Jak-się dowiadujemy gen. bro­

ni Lucjan Żeligowski objął pre­
zesurę ZwiązKU Gmin W iejskich.

W  poniedziałek odbyło się pod 
■'ego przewodnictwem pierwsze ze 
branie nowego zarządu,


